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Kierownik L ite rack i J. i*AC!KJ0WSKS
W  ip raw itch  re d ak cy jn y ch  re d a k to r  przyjm uj* 
in te resan tó w  ty lk o  od  11— 3  w  po i, i od  6—7 w.

PR Z E D P Ł A T A . W raz  z K ur. P rzem . H and l. 
R zem ieślniczym  k w a rta ln ie  m arek  24.50 d la  m iej­
scow ych; d la  za m ie jscow ych  p re n u m e ra to ró w  
k w a rta ln ie  m k. 28 50. M iesięczn ie  d la  m iejco- 
w ych  8  60, d la  zam iejscow ych  9.60, za o d n o ­
szenie do  dom u rak. 1.50. P o c z tą  w  K ró lestw ie  

m k. 28.50 k w arta ln ie :

O G Ł O SZ E N IA . Za (eden  w iersz  p e titu  lu b  jego 
m iejsce n a  I-ej s tro n ie  M k. 4, w  tekście  M k. 5, 
p o  tek śc ie  — rek lam y  M k. 2. N ekrologi M k. 2, 
Z w yczajne  Mk. 1,50. D ro b n e  30 fan lgów  za 

w y r s r .  na jm niej M k. 2.

A d re s  R ed ak c ji i A d m in is trac ji: SO SN O W IE C , 
ul. D ąb lU  ska Nr. 1.

A d re s  ^5a~depeszi .K U R IE R *  — SO SN O W IE C .

R ed ak c ja  i A d m in is trac ja  o tw a r ta  od  8-ej ra a o  
b ez  p rz e rw y  do 7-ej godz. w lecz. W  n ied z ie le  
—  — i św ię ta  o d  9-»j do  11-ef ra  — —

PREN U M ER A TA  i O G Ł O SZ E N IA  p rsy jm a:. 
C e n tra ln a  A d m ln i ttra c ja  sg lo sześ  P o lsk ie  i  
P rasy  p ro w in c je n a ln e j. W arszaw a, Z gada  t

K I N O Od 24 lu tego de 1 matros 1920 r.

Polidor Za la Morem Z ł o t o  i ś m i e r ć
w Sosnowcu, arcywesoła komedja

, sensacyjny dramat w 5-ciu częściach, wykonany przez wytwórnię. 
„ARMANOOVAY* w Medjolanie ze sfynną włoską artystką, 

A D IN Ą  R O S A Y  w roli głównej.

.e to JU n tłłw  a^^fc*S»8BB<Mł Viiiiri Ł ó a i '

W dniu 25 lutego 1920 r. zmarł 
kolega nasz

po długich i ciężkich cierpieniach w barakach tyfusowych

t . f
U

S t e f a n  T arko
2471

pozostawiając po sobie szczery i głęboki żal.

0 dniu pogrzebu  n a s tą p ią  oddzielne zaw iadom ienia .
ZRZESZENIE PRACOWNIKÓW 

POLSKIE! KRA JO* EJ KASY POŻYCZKOWEJ
Oddział w  S o sn o w cu . ^

p-

Stefan Tarko
U rzęd n ik  Po lsk ie j K ra jow ej K asy P oży czk o w ej O d d z ia ł w  S o sn o w cu  po d ług ich  
i c iężk ich  c ie rp ien iach  ro zs ta ł się  z lym  św ia tem  w  d n iu  25-go lu tego  192) r.

p rzeżyw szy  la t  37.
W  zm arłym  trac im y  zacnego  i sum iennego  p ra ćo w n ik a .

Dyrekcja Polskiej Krajowe! Kasy Pożyczkowej 
2476 Oddział w Sosnrwcu.

a m B a i g ^ B l e s ^ B S a i i K

Dla dzieci wzbroniony. Najgłośniejszy obrsz sezonu w 3-ch se rjsrh  
I-sia  se r js  od dnia 23 lutego.

J A C e U S E  (OSKARŻAM)
w 6 częściach . ■

Beżysirji Able 6aaci a Wytwórni B-ci Palbę
Początek w dai powszednie io g. 5 , a w n ied iielę  i św ięta o g. 3 ps poi-
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Niebywali sensacja! Od poniedziałku 23 do 29 lutego. 
Obraz ze złotej serji Film,

Siebywała sensacjo!

M 1  £udu czyli MiCistes Contra Puchacz
dramat 4 w 8-min częściach dług. 3000 m etr. W roli głównej występuje 

najsilniejszy o iłow iek świata.
UWA8A: W ystawienie tego obrazu kosztowało firmę AMBROS10'W Turynie

1.500.000 lirów.
ANONS: Od 1-go m arca Najgłośniejszy obraz sezonu Madame : ubarry s 

Połą Negri i Harrym Łiedke.

Polityka Piłsudskiego 
w świetle angielsiiem.

i
„Fortnightly R*yi*w" 

Piłsudskim* p i s z e
W  ttudtam  

o „Nowej Polsce i 
„Kur. Por.":

Znajdujemy cbok charak terystyki 
roli Piłsudskiego w Polsce, t a k t a , b a r ­
dzo interesujące przadetaw icoia kiaro 
wniczych idei naszego Natzalurka, tak 
|»k ona się przedstawiają oczom aa 
gelik im . Na«z N sce ln i l r ,  zajmując 
stanowisko, stosująca się ściśl* do ży- 
cz«ń Sejmu, nie jest pkłoaay zo szcze­
gółowych zw ierzeń o własnych sapa 
trywauiacb na zadania wyznaczona 
Polica przez konieczności dziejowa. 
W a in  - m last jednak wiedzieć, co są­
dzi o tuyś-ach politycznych P i ł s u d k ie  
4o przenikliwy i zazwyczaj dobrze po­
lu f irmowany świat polityczny angielski. 
Oto co C z y ta m y  w „Fortnightly Rz- 
vlew":

„Naród fast zmienny, popularność 
prtkmiia , ale h etorja napawno za p i 'z e  
imię P  łeudskitgo, obok imienin K o ­
ściuszki. Szczęśliwszy, niż wielki po­
witani#':, Piisudikt widział u rz tc z y w ’- 

' itaUe* swoich psUjotycznych m *rzrń  
Cóż ,o jest za człowiek, k tóry penrm o 
uieof rości polityków, starych dyploma 
tów, zajął właściwe mfajsce, jako rze  
esy wisty kierownik Polski?

Główne cechy jego zew nętrzna są :  
skromność i spokój. J e s t  pierwszym 
obywatelem, ale, ty je  ek r .m aie ,  pogar­
dza niepotrzebnym  ceremoniałem, po ­
został biednym, pcświęcając się nie 
tylko szerokim sprawom państwowym,

lacz ta k ta  losowi swych żo lah rzy ,  jak 
i potrzebom swego ludu, Z pal. jego 
równa się j#go abiegacil,  ale xacho 
« u e  zawsze p o .o ry  stal;: z may, a miar 
kowany, taktowny, odw atny ,  dalako 
widzący, baz tych osobistych słabostek, 
k tóre często psuią najsilniejsze ch a ­
rak te ry  w powodzeniu, N ew sru szo n r  
spokojny, wobec *d*ń określonych jest 
ustępliwy, Gdy politycy, obawiając 
się tego dziwnego człow iek*, k tóry 
cierplął w rosyjskich i ni*m'sckich 
więzieniach, k tó r r  był przywódcą soc­
jalizmu przez blisko 25 1st, oprowa­
dzili Paderewskiego, aby  prz*ciwwa- 
iy ć  jego wpływowi, przyjął Pad rew- 
tk :sgo  z otśrartemi rękoma źrebił z 
u eg j  Uajlsoscego przyjaciela i pra 
c wn ka. Zdsw»ło się, £e pomiędzy 
n tu  a p. Dmowskim gładkim dyploma­
tą  z Pictrogrodu i P c ty śa ,  g>«tk m 

, oportunistą, konserwatystą, nie będzie 
m oiności współpracy, ale naw et p. 
Dmowski zmuszone byl przyznać, 
im prosty żołnierz, dawniejszy zwolen- 

-nik zbrojnej rewelacji prasciwko Rosii, 
socjalizmu i r* frrm  egrarn  ch nie jest 

sdem«gogiem, zapaloną głową, bolsze­
wikiem, lecz człowiekiem czyniły m y­
ślącym jasno.

Zabawnem jest przypomn’ed sobie 
śmieszną panikę, jaka powstała w 
świacie of cjalaym g d r  wydostał s ę ( 
z nUmleckiej k s ź i i  w M <gd.b  *rgu tea 
buntownik, który z pogardą odepchnął 
nieczystą ofarte niemiecką m .skow&aej 
„«ut »n mji- . Nawet wiciu jego roda 
ków, którzy walczyli za wolność, p a ­
trzyło krzywo na człowitka, który byl 
wywieziony w swoim czasie do S / -  
berji; dobrzy politycy z dawnemi m e­
todami zazwyczaj nie bywają d ep o r­
towani. Ala on tymczasem utworzył 
legjony, które stanowiły nową armję 
n a r o d o w ą '

Im preza boUzewjcka ro to o c ię ła  się, 
J  i go cclam była j .d a c ść .  Pod wzglę­
dem m łęd iy  ns re d a  w: m przyczaił się, 
walrzył, walczył aroają, źle żywioną, 
w k tó rą  wpoił swói h e ro iz m — walczył 
na wszystkich grasicach Polski prze 
d w  bolszewikom, n ie ,ncom, uk rd ń co m . 
Sanóo dzieło {eg) m i t a ro t  jest n sd  ;wy- 
cząjna. D dsiaj P d b k a  ma wspsntatą 
armfę ż 600 000 ż o ln l e r E * .  N sw et prse- 
clwnjcy polityczni jago m asu l i  podzi 
wiać taką  energię, i legenda o boi
scew iźm it tego patrjoty, k tórą  głoszo 
no, rozpłynęła się — i zdebył ucaaaie
wszystkich partji z k  swoja p o l t r k ę
twórczą. i (C d. ».).

i
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Czego domagają się 
od ziemian.

Z Pruszkowa pod Warazawą dono­
szą it w dn. 6 b. m. do ma|ątkn Pę- 
cice przybńl tłum, złożony prsawatnia 
z mieszkańców Proszkowa w liczbia 
około 100—150 ładzi, domagając sią 
od rządcy tego majątku, sprzedania 
kartofli. Rządca udai się do Proszko­
wa do policji. Tłom jat był się roz- 
szadi z Pącic, zapowiadając swoja przy­
bycia na drogi dzisń w zdwojona] 
liczbia i ograżając się, ta  rządca przy­
płaci to swoją osobą, Właściciel ma­
jątku p, Marylski zawiadomił o tam 
policją, prosząc o interwencją, sam zaś 
udał sią majątku, zamierzając wobec 
rzeczywistej potrzeby ludności, odesłać 
do burmistrza m. Pruszkowa kilka fur­
manek kartofli dla rozdania miądzy 
najbiedniejszych.

Zasadniczo obywatel nasz uwatai 
za zupełnie anormalne, by przy istnie­
niu ministerjum aprowizacji, obywatee 
ziemscy dostarczający do ministerjum 
aprowłzac|i całe tbote w formie kon­
tyngentu i płacący ogromne podatki, 

•jedyny swój dochód, pochodzący ze 
sprzedaży kartofli, a potrzebny dla 
pokrycia podatków, opłacania slutby, 
odbudowy cząści majątkowej i utrzy­
mania siabie—mieli oddawać ludziom, 
którzy cierpią wskutek niezaradności 
rządo.

Dostawy bowiem dla ludności m. 
Proszkowa metodycznie giną i nigdy 
nie dochodzą do rąk konsumentów. 
Pokrywanie takich nadużyć nie należy 
chyba do obywateli ziemskich.

Wsgłog informacji, zebrany następ­
nie tłum głodnych Pruszkowa urządza 
podobne jak do Pącic wyprawy do 
innych majątków, doszedłszy dd prze­
konania, że chodzenie od burmistrza 
do policji i od policji do burmistrza nie 
odnosi żadnego skutku oraz, że naj­
lepszy sposób jest chodzić po majątkach 
wymagać od ich właścicieli artykułów 
żywności dopóty, dopóki nie zadowol- 
nią jeszcze potrzeb. „Wizytował włąc 
tłum głodny w sposób podobny jak w 
Pęcicach. Gęsia, Parzniew i Komorów,

Stosownie do zapowiedzi tłom przy­
był do Pącic nastąpnego dnia po plerar- 
aeej swej „wizycie” o g. 10 rano i 
oświadczył, że chce kupić kortofle oraz 
że nie odejdzie, póki ich nie otrzyma. 
Właściciel malątku odpowiedział, że 
kartofli ma już niewiele, że i część ich 
jest już zamówiona do Warszawy, 
wreszcie, że to co jest w stanie ode­
szła do Pruszkowa.

„Nas to nic nie obchodzi, nam sią 
jeść chce" — było jedyną odpowiedzią 
tłumu.—My zaraz na obiad potrzebo 
jemy kartofli*.

Widząc, że ludtiom tym nic się nie 
da wytłomaczyć. właściciel Pęcie po

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

XXVII,
W ostatnim feljetonie podaliśmy 

głos, tyczący się położenia inteligencji 
w Zagłębiu i powodów, dla których ta 
nie m o ż e  brać udziału w życiu publics 
nem. / Uwagi nadesłane do redakcji 
wiele miały słuszności, wiele prawdy, 
ale — jest również i odwrotna strona 
medalu całej tej sprawy.

W dzisiejszych czasach, kiedy m u- 
s l  my Polskę budować, gruntując jej 
byt na dziś i j u t r o ,  trzeba nam czy 
nić w każdym kierunku wysiłki, bodaj 
by niejednemu głód i chłód dokuczał, 
bodajby miał kłopotów huk, a zdrowie 
nawet szarpnięte. Zołaierzami jesteś­
my wszyscy. Jedni walczą z nas na

słał. konie do burmistrza m. Pruszkowa 
po bawiącego tam, a przysłanego w te| 
sprawie inspektora z ministerjum 
aprowizacji p. Bilberssteina. Pen B. 
przybył z -ławnikiem R. M. m. Prusz­
kowa s propozycją dobrowolnej sprze­
daży Pruszkowowi możliwie dużej ilości 
kartofli.

Tłum jednak, który był już zeszedł 
do 400 osób powiedział, że nie ustąpi 
póki kartofli nie otrzyma na mle|scu. 
Nie mając innego wyjścia właściciel 
Pącic obdzielił cały tłum po ćwierci 
kartofli w cenie 20 mk, za ćwierć.

Dodać trzeba, iż Bilbersztejn mó­
wił, że sam kartofli niema i kupuje je 
po 2,50 za funt t. j. po 150 mk. za 
ćwierć, że są to paskarskie ceny, lecz 
że dziś przy droży żale robotnika i gdy 
podkowa kosztuje 10 marek, cena 80 
mk, za korzec jest niewystarczająca.

Powstaje pytanie, czy wybryki głod­
nego tłumu się nie powtórzą i czy nie 
przybierą jeszcze większych rozmiarów 
1 ostrzejszej formy,

W sprawę tą we|rzyć winny czyn­
niki miarodajne minieter|um spraw we­
wnętrznych.

Z Mińska Utewskiego.
(Zjazd Straży Kresowej—Połączenie 

z Poleką).
W dniach 8 i 9 w sali szlacheckiej 

odbywał się Zjazd Ludowy pow. miń­
skiego, zorganizowany przez „Straż 
Kresową” — liczbie 225 delegatów. 
Zagaił Zjazd p. Żaczek, przewodniczył 
mu pan Okińczyc z gmin. Stołbieckiej. 
Pierwszy, witając delegatów, przema­
wia! p. Swiętorzecki kierownik Straży 
Kresowej na Okręg M’ński, kończąc o 
krzykami na cześć-ludu polskiego i 
białoruskiego. Dale| zabierali głos pp. 
Żaczek, SłebaLki (łodzianin) Wierzbi­
cki, i redaktor „Gońca Mińskiego” p. 
Wojewódzki (referaty), oraz pp. Su- 
szycki, Buihat, Ciawiowski, W. Stwosz 
1 wielu innych. ,

W drugim dniu po obszernej dyska 
sji zgłoszono dwie rezoluc|e, w których 
pierwsza mówi o połączeniu Blałejruai 
z Polską i przyspieszeniu wprowadzę 
nie w życie reformy rolnej, a druga 
o utworzenia Republiki Białoruskiej.

Przeszła oczywiście 165 glosami 
przeciw 60 rezoluc|a pierwsza. Obra­
żeni zwolennicy drugie| rezolucji opu­
ścili salę obrad. Po wysłaniu depesz 
do Naczelaika Państwa i Sejmu, za 
kończono zjazd śpiewami patrjotycz* 
nami.

froncie, drodzy mnszą walczyć o przy  
ezłość wewnątrz kraju. A ponieważ 
nie ma ofiar, którychby uczciwy polak 
nie poniósł dla sprawy narodowej, isto­
ta rzeczy co do położenia inteligencji 
w tym razie na terenie Zagłębia, o 
świetlona w uwagach całkowicie n!e 
trafia do przekonania bardzo wielu.

Jeżeli inteligent potrafi godzinami 
siadywać w „Warszawskiej* czy w 
„Victorjl", to znaczy się ma sporo 
czasu, który mógłby lepiel spożytkować, 
niż za|mować sią plotkami miejscowe- 
mi lub robić wielką politykę kawiar 
niana,

Wśród inteligencji jest wielu takich, 
którym nawet w tych ciężkich czasach 
warunki msterjalne pozwalają na bez­
czynność. Z tej bezczynności wielu 
korzysta. Iluż to szereg wolnych go­
dzin spądsa np. po „Ktnach*. I właś­
nie stąd, że szeregi nic nie robią, pe­
wien zastąp pracułe za tamtych, upa­
dając ze znużeoia. Znamy tutaj ta­
kich, którzy w interesie public mym, 

I łącznie ze swym zajęciem zarobkowym

Z Górnego Śląska.
Powiększania załóg okupacyjnych.

OPOLE. (tal. wł.) Na skutek pro 
wokacyjoyeb wystąpień niemieckich w 
niektórych miastach śląskich, Rada 
Na|wyżaza, uwzględniając raporty o za­
chowaniu się niemców, szczególnie 
młodzieży szkolnel, buntowanej przez 
nauczycieli i b. żołnierzy niemieckich, 
postanowiła na czas plebiscytu na G. 
Śląsku i w Prasach Wschodnich po­
większyć załogi okupacy|ne.

W związku z tern w Górach Tar­
nowskich, gdzie było kilka wypadków 
zaburzeń zwiększono załogę do 1600 
ludzi, do Gliwic i Raciborza skierowa­
no załogi wojsk włoskich. Załogę fran 
cuską raciborską skierowano do Byto 
mia, gdzie zwiększono skiad wojsk.

O nfe obcowanie z okupantami.
KATOWICE. Mimo słynej odezwy, 

wydanej „do niemieckich kobiet i dziew­
cząt" na Górnym Śląsku, te w sto­
sunku do francuzów są bardzo przy­
jaźnie i przychylnie usposobione. Wo­
bec tego pisma hakatystyczne wszyst­
kie te kobiety i panny, które zauważo 
no w towarzystwie oficerów i żołnie­
rzy francuskich na ulicy, piątnu|ą z 
imienia I nazwiska, a spac|alae grupy 
żołnierzy niemców, którzy powrócili z 
niewoli francuskiej znieważają je czyn­
nie i publicznie, obcinając im nożycz­
kami włosy i wymierzając im chłostą.

Robi sią to w tym celu, „aby na­
znaczyć, jsk mówią hakatyści, wyrodne 
parszywe owieczki”.

W Bytomiu kilka dni temu publicz­
nie ostrzyżono i obito p-nę L. za to, 
że szłe z żołnierzem francuskim przez 
ulicą.

. 9  /

Przyjazd do Niemiec.
Dla osób zamieszkałych w górnoślą- 

skiem obwodzie plebiscytowym jest do­
zwolony jedynie za paszportem,

Telegramy.
(o iu ilk a l sztabu | i i i n l i i | o .

(i. i. u.
WARSZAWA, 25.11 1920.

Front litewsko-bialornski. Na ca 
łym froncie ożywiona działalność wy­
wiadowcza. Na odcinka Poleskim * nie 
becząc na poniesione straty, przeci 
wnik atakuje nasze pozycje. Na pół­
noc od Prypeci ataki odparto.

Front wołyński. Akcja wywiadowcza 
i wypadowa w okolicach Zwiachlja da 
ła w zdobyczy jeńców i 3 ksrablnyma 
szynowe.

Front podolski. Oddziały nasze do­
konały wypada na Jełćzuszków, rozbi­
jając tam stojąco wojska bolszewickie 
i zaimując przejściowo tę miejscowość.

Na reszcie frontu akcja oddziałów 
wywiadowczych,

\ Burzi «  S i l i l i .
WARSZAWA Na oaegda|szem po­

siedzeniu Ssjoou postawił poseł Witos 
nagły woiosek o zniesienie rozporzą­
dzenia ministra wo|ny, dotyczącego 
wyjątkowych oględzin lekarskich ko­
biet, która starają się z powodu choro­
by i niezdolności do pracy o uwolnie­
nie całkowite synów lub krewnych od 
wojska, Rozporządzenie to wywołało
powszechne oburzenie w Ssjmie. Nag 
iość wniosku jednomyślnia ucbwclono i 
odesłano do komisji wojskowej. Zarżą 
dzonie będiie cofnięte.

S p r i i i  pokoju i  koalicji.
WIEDEŃ, Pisma wiedeńskie dono­

szą, że premjerowie ententy w Londy­
nie konferują o sprawach ' tureckiej i 
rosyjskiej,

W. Brytania, Japonja i Włochy na 
tych naradach wypowiedziały się za 
zawarciem pokoju z Rosją sowiecką.

Inaczej zapatruje się na tę sprawą 
Francja i Stany Zjednoczone.

Wsptilio f iru ik i pokojon Polski 
i Rumuiji.

WIEDEŃ. Dzienniki niemieckie do­
noszą, że, według pewnej wiadomości, 
Polska 1 Rumunja porozumiały się, że­
by przedłożyć rządowi bolszewickiemu 
wspólne warunki pokojowe,

0 kordon graniczny no vscbodzh.
WIEDEŃ. Z Helsingforsu donoszą 

Zadania Polski, nawet po zawarciu po­
koju z bolszewikami, nie są łatwe, Pol­
ska będzie musiała bowiem otrzymy­
wać ścisły kordon aby się zabezpieczyć 
przed zawleczeniem chorób z Rosił, 
uchronić się od wpływu bolszewickich 
agitatorów, ustrzec terytorfa polskie 
przed napadami band rabusiów, ą 
nadto nie dopuścić do masowego wy­
wozu towarów z Polski do Rosji, gdyż 
wzmogłoby to drożyznę. Państwo jed­
nak, które tak szybko, jak Polska po­
trafiło się zorganizować, da sobie z 
pewnością radę z temi tak trudnemi 
zadaniami.

Czesi I Litwini przeciw P o to .
WILNO. Do Kowna przejechała mi­

sja naukowa-czeska: Jan Olbracht Ze­
man, korespondent biura prasowego w 
Pradze, Emanuel Weitauer i Borys Ko- 
miauków. Misja uda się potem do 
Rygi. Gazeta „Ljetuwa* nawołuje z 
tej racji do stosunków z Czechami »

■ oddają cały dzisń, noc zarywając je 
I szcza na pracę. Wielu jest sobków, 

egoistów, wielu b e z  p o c z u c i a  z a ­
d a ń  o b y w a t e l s k i c h  lub chcć ze 
zrozumieniem tychże, lecz zdeklarowa 
nych leniwców. Dodać trzeba.'że ina­
czej by się rzecz przedstawiała, gdyby 
zajęcia w interesie publicznym były 
płatne, na co nas nie stać; od honoro­
wych dziesiątki ucieka, nie ebee ich, 
ani zaszczytów — chyba że są to jed­
nostki nie tyle może pracowite, ile 
ambitne i próżne, żądne tytułu i sta­
nowiska na pewnym szczeblu epołecz* 
nym. Bo i takich nie braknie.

Wymagać pracy od tych, co przy­
ciśnięci walką o byt własny „zaorani 
są” |ak sią mówi — byłoby dziwnem, 
ale wszyscy inni,! a tych jest spora 
liczba, czyż nie powinni garnąć się do 
działalności, związanej z losem nasze* 
go dobra?

Dwu zdań tutaj niema.
Dziwimy się nieraz, że nasze in­

stytucje źle się rozwijają, że różne . 
sprawy zalegają miesiące, mówi eią, że I

nie jesteśmy ani ruchliwi, ani rzutcy, 
ba — że to nie leży nawet w naazem 
usposobienia słowianina.

Nie tu jednak sedno rzeczy leży, 
ale w braku należytego uspołecznienia, 
co się spotyka nietylko wśród inteli­
gencji ale jeszcze wpół i ćwierć inte­
ligencji — bo i takie są atopnio- 
wsnla.

Wychowanie przyszłego pokolenia 
musi dołożyć starań, aby było inaczej, 
— dziś, ci, co już są za starzy na wy­
chowywanie, choć człowiek całe życie 
uczy się, powinni być wrażliwsi na 
głosy tych, którzy do pracy publicznej 
ogół nawołują, zdając sobie sprawę z 
położenia tej inteligencji.

Dla nas dewiza, pomimo wszystko 
jedna m u s i  być:  Polska — Wielka 
to i czynów bez liku wymaga.

J. M—s k s.
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zawarcia konwencji militarna! (H) prze- 
ciw Polica |ako wipólaama wrogowi.

Sprawy giańskli.
GDANSK. (PAT). Generalny ko­

misarz polaki, p. Biaaiadacki, prsanoai 
w najbliższych dniach iwą siedzibę do 
Gmachu oberprexydjum, gdzie będzie 
wydawał w sąsiedztwie komiiaria an- 
tanty, p. Trowara ora* urzędu likwi­
dacyjnego pruskiego. Puma gdańskie 
niemieckie donoaaą o tym fakcia, za­
znaczając, ta  to ma wielkie maczania, 
i t  pp. Biaaiadacki, Toratar 1 zarząd m. 
Gdańaka będą mogli wejść w ściślejszy 
kontakt z aobą.

Ottiwi n d iz ir l i r ó i« Poznańskien
POZNAŃ. W caltm Kaiąatwia Po 

znańskiem iandamarja dokonała obła* 
wy na dazartarów i trcb, co nie ata 
wili aię do wolaka. W  samym Pozna 
nin araaztowano około 200 oaób, przt- 
watnia żydów z Kongraaówki.

FnyaMcf koamltlia NarsziasklcN 
■ •lęzliaiu.

■WARSZAWA. Dowiadn|amy aię z
wiarogodnago źródła, i t  informacja, u- 
miaazczona w iadnam z pi im. Jakoby 
wytazago urzędnika ministerialnego p. 
Grabowskiego uwolniono po 48 ozy 
ta t 24 godzinach, nia |aat agodna z 
prawdą. Grcbbwaki jest w dalszym 
ciągu internowany w więzieniu moko 
towakiam wraz z innymi, głównymi wo 
dzami komunizmu warszawskiego, pp. 
Truazkowakim, Warazawakim, Warakim, 
Ciszewskim i (ago toną Werą, areaito 
wanymi w miaiakaniu tagot p. Gra­
bowakiago na nlicy NatoLńikiej, Rów- 
nlat i główny przywódca boiazawików 
warszawskich p. Max Horwitz, dziali 
loa awoich towarzyazy. s

Gaałll czesfcii fraift-
PRAGA. aNarodn. Listy" donoszą, 

ta plebiscyt w Ceizyńakiem odbędzie 
aię dopiero za pól roku.

CIESZYN. W  Porębie banda Cza 
cbów rzuciła aię na górników polskich, 
raniąc kilkunaatu śmiertelni#. Napad 
powtórzył aię dziaia|f

W Oatrawia Ciaai pobili na rynku 
ucznia Starockiago za noazania orzełka 
polakiego.

CIESZYN. W  hali tramwajowe! w 
Oatrawia Połakie| Czaal zgromadzili 60 
karabinów maszynowych, azykując aię 
do zafęcia panownia lin|i demarka-
cyjnej.

Szarzy t l |  ruch bolszewicki.
Wtt.NO. .Laitve" zaniepokojona 

|aat, ta  elementy antypaństwowe w 
Kowieńszcsyźnle coraz bardzial _ pod* 
noazą głowę. Polacy knu|ą i apiikufą. 
Pańatwowi dygnitarza kradną. Bolszs- 
wicki ruch azarzy aię. Były pram|ar 
Slatawicz |aździ po Litwia i prowadzi 
otwartą propagandę przeciw konały tu- 

* ancie. W tym calu wydawana |aat 
nawet gazeta p. t. .Laisye iz Zema* 
(.Wolność i Ziemia"),

Litwinow obiecuji ustępstwa.
LONDYN. (PAT.). Ze Sztokholmu 

denoazą: W przeddzień awago wyjaz­
du delegat angiaiaki Ogrady otrzymał 
wiadomość, ta  rząd aowiatów |eat go* 
tów demobilizownć czerwoną armię, 
latali antanta zagwarantuje granica Ro
a|i aowieckial. Nawiązano rokowania w 
aprawia awantnalnaj zmiany ayatamu 
rządów aowiackich.

Bolsziwlcy ols chcą pertraktować 
z Ukriińcimi.

PRAGA. (PAT). .Ceskie SL t o " 
donoai, ta  były naczelnik rządu ukraiń 
ińikiago prtf. Hruazawakij próbował w 
Berlinie pertraktować z przedatawicia 
lam boiazawików Koppam, czyniąc da­

leko idąca otarty wzamian za pomoc 
dla aocjal-demokracji ukraińskiej, ala 
tan po porozumieniu aię z Moskwą — 
pertraktacje przerśrai, wobec czego 
Hruazawakij w towarzyatwia gen. Zu- 
kowakiego powrócił do Pragi.

0 Kłajpedę i materiał wojenny.
PARYŻ. (PAT). Konferencja am- 

baaadorów uchwaliła, aby miasto Kłaj 
pada było reprezentowane dyploma­
tycznie przez Francję, oraz te  ma aię 
rozpocząć ^uiszczenie nagromadzonage 
materiału wojennego, wyjątek stano- 
wią okręty, która .czasowo, względnie, 
ostatecznie przekazane zoatałr pań- 
atwom aprzymiarzonym. Koniarancja 
wyatoaowała do rządu niemieckiego no­
tę, aby ułatwił komnnikaclę kolejową Pa- 
ry t—Praga przez Norymberg.

Rokowanie nieiaieckir-sdwieckie.
WIEDEŃ. (PAT). Tal. Cotnp, do­

noai z Barlina: W  aprawie pogłoaak o 
rokowaniach między Niemcami i Ro- 
aią sowiecką dowiaduje aię .Berliner 
Tagablatt", co naatępuja:

W  Berlinie znajduje aię dalagat re­
publiki aowieckial — Kopp, poaiada on 
mniej więcej ta aama pełnomocnictwa, 
co Litwinow. Rokowania, która aię 
wkrótce zaćmą, dotyczyć będą wy­
miany Jeńców. Jaat jednak możliwe, 
a nawat prawdopodobne, ta  Kopp, po- 
dóbnie, Jak Litwinow, będzie próbował 
mówić wogóla o atoaunkach niamiec 
ko rosyjskich i o kweatjach pokojowych, 
dątąc do uzyakania uznania Rosji so­
wieckiej. Przedstawicielowi .Vorwarts’a" 
oświadczył on, podobno, ta aprawa 
wymiany Jeńców jaat kweatją podrzęd­
ną, naitępnia zaś podkreślił rzekomo, 
ta  Roaja aowiecka tyczy aobia prze- 
dawazyatkiem z Niamcami wejść w 
dobra atoaunki .sąsiedzkie” i rozpo­
cząć z n<emi otywioną wymianę towar 
rów i aurowców.

ta iliey zamierzała kupić lla|ę kolejową 
Lwów— Czerniewice— Jassj?

FRANKFURT, .Frankfurter Ztg." 
poda|a, ta  rząd angieliki noai ale z 
zamiarem zakupienia od Polaki i Ru 
munji kolei Lwów—Gzernłowce—Jassy, 
L’nja ta byłaby urządzona z całym 
komfortem, zoatałaby rozazerzona i 
obtługiwaiaby przawatnia ruch tranai 
towy. W  tan apoaób Polska ataja aię 
coraz bardziej aferą intereiów między­
narodowych, Jak przed wojną Turcje i 
Chiny.

__ llillirand i  Koostanlfnopol.
LJON (PAT), W rozmowie z dzien­

nikarzami oświadczył Mlllerand. ta  nia 
jaet ścialym twierdzeniem Jakoby decy- 
zfa pozostawienia Turków w Konstan­
tynopolu mogła być uważaną za tryumf 
postulatów jednaj atrony nad poitulata 
mi drugie). W  główzeb linjacb został 
ustalony traktat z Turcle, włączając 
tutaj zaaady kontroli międzynarodowej, 
zwłaszcza kontroli f nensów tureckich.

S iu  zdrowia Wilsona znacznie się 
pogorszył.

BERLIN, .Frankf. Ztg." donosi z 
Nowego Jorku, i i  rządy w Ameryce 
aprawu|e obecnie pani Wilsonowa i 
sekretarz prywatny Wilsona. Dzien­
nik .W orld" ogłaaza opinja specjalistów 
lekarzy, którzy oświadczają, ta  ustą 
pienia Wilsona Jest wskazana. Wice­
minister Marchal wystąpił z programem 
poi,tycznym, który po części sprzeciwia 
eię programowi Wilsona. Wedla spra 
wozdań z Waszyngtonu atan zdrowia 
Wilaona znacznie się pogorszył. W  
nocy na 18 b. m. powołano do chore­
go apecjaliatę chorób nerwowych, któ- 
ry natychmiast przybył do Białego 
Domu.

Kmita fęftnUm
— Kapitaliści francuicy zakupują 

kopalnia węgla w Cteszyńskicm. Chcą
- oni w ten spaób zdobyć wpływy i pod­
bić ekonomicznie ten łkraj.

, fJ
— Czaił chcą stworzyć .fakt do­

konany”, i obsadzić zbrojnie linię de* 
markacyjną.

— Chińczycy załotyli szereg związ 
ków własnych komunistycznych, które 
mogą zagrozić w przyszłości Europie.

— Grupa finansistów z Paderew­
skim na czala nabyła „Kutjer Polski”

- który ma się stać wielkim organem Pa* 
darawakiego.

— Poałowia Daszyński i Grabski 
zjstdtają do Cieazyna dla zbadania do­
kładnego sprawy cieszyńskie).

— Dtienniki trjestsńikie donoa>ą 
o nieudanym zamachu na aarbskiego 
księcia Aleksandra i prezesa ministrów 
Paaicza,

KRONIKA.
— Z zebrania organizacyjnego w 

sprawie obrony kreaów. Na wczoral- 
szam organizacyjnem zebraniu w spra* 
wie obrony kresów, o któretn wielo da 
się powiedzieć, co tat uczenimy innym 
razem, z braku na razie miejsca, w r- 
brano po dyskusji, krytyce i wnioskach 
da. komitetu głównego pp. Całunie, aę, 
dzisgo Opęcbowakiego, ks. prob. P an ­
kiewicza, Piętkę' i Piodowskjego. Ko­
mitet powytszy ma aię zająć orgsnrąt- 
cją zbiórki na rzecz kresów. Jedno­
cześnie zebrani powołali szereg oaób 
do kbmitetu wykonawczego. Komitet 
dsialać będzie do 15 marca rb., poczem 
wybrany zostanie nowy komitet.

— Doręczanie telegramów w no­
cy. Zanim wydane zostaną jednolite 
przepiay dla ruchu telegraficznego na 
cbszarze całe! Polski, ministerstwo 
poczt i telegrafów poleciło, aby tele­
gramy państwowe, adresowane do 
władz, urzędów i instytucji społecz­
nych w porze nocnej dośtarczane były 
wtedy, Jetelł wiadomo, to Jest tam

.ktoś dla edebrania dfpeaz; inaczej na­
loty-telegramy dostaretać rano. Tele­
gramy państwowe, przeznaczone dla 
osób prywatnych, należy dostarczać w 
porze nocne). Telegramy prywatne 
nalety dostarczać w porze nocnel 
tylko wtedy, feteli są opłacone i ozna-

. czone Jako pilne i w tern celu posia 
dają umówione znaki ,D * lub .Noc".

-r- Hymn narodowy. Prsaa fran­
cuska podaje, żp ' Paderewski kompc. 
nule obecnie nowy hymn narodowy 
polski.

— Sto miljonów marek dla koo­
peratyw. Między Związkiem koope­
ratyw w Warszawie, a takłmte związ 
kiem w Manchesterze angielskim roz 
poczęto rokowania o potyczkę towaro­
wą na sumę 100 milionów mrrek na 
spłatę W przeciągu 5 łat. Związek 
angieliki domaga aię gwarantowania 
potyczki przez rsąd polski,

— .W ym iana Jeńców z Niemcami. 
W tycb dniach bawił w Warszawie ko­
misarz rządowy niemiecki dla wykona­
nia umowy polsko-niemieckiej w spra­
wie J óców z dn. 1 listopada rz. W y­
miana Jeńców Jest na ukończeniu, na 
tomiast rozwata się motliwośó rozsze­
rzania amnestii na jtóców wziętych do 
niewoli od czasu wejścia w tycie' u* 
mowy, mianowicie podczas ewakuacji 
byłego zaboru pruskiego z jednej, a 
zajęcia go z drugiej strony.

— Z powodu sprzedaży biletów 
na stacji Granica. W num. 44 .Kur. 
Zagł.” z dnia 20 lutęgo br, ukazała aię 
wzmianka o sprzedaży biletów, a mia

nowicie, te  pewna osoba zmuszona 
była za bilet drugiej klasy w cenie 82 
mk. (mylnie podano 86) zapłacić 155 
kor. Osobom zainteresowanym aumma 
ta wydała aię za wysoką. W  aprawie 
tej otrzymaliśmy obecnie następujące 
wy|aśnienie, poparte odpowiednłemi 
dowodami. Ceny biletów w walucie 
koronowe| do chwili przyjęcia stosun­
ku korony do marki za 100 koron 70 
mk. wahały aię wskutek niewyregulo- 
wania waluty. I  tak od dnia 15 listo­
pada zr. do 6 grudnia ar. według roz­
porządzenia władz kole|ow?cb poleco­
no pobierać za bilaty naletuość w w a* 
ł u c i e  k o r o n o w e j ,  licząc kurs 
marki na koronę 90. bal. OJ 6 grudnia 
do 27 polecono pobierać za bilety li­
cząc markę -— korona sześćdziesiąt; 
Od 27 grudoia do 29 stycznia zaś kura 
jednej marki wynosił korona 3 i  hal, 
od 29 stycznia zaś kurs marki poleco­
no liczyć korona -43 hal. Jednocześnie 
od tej daty polecono przyjmować tak 
korony Jak i marki licząc koronę po 
70 fan. czyli według kurau rządowego. 
O ile została pobrana za 82 marki 
summa 155 koron, to prawdopodobnie 
mogło neatąpić to w czasie między 15 
listopada a 6 grudnia zr. Tymczasem 
sądząc ze wzmianki możnaby było 
przypuszczać, śe powyższa opłata po­
braną została w ostatnich dniach,

— W ypadek. Na stacji Strzemie­
szycach W W , w dniu wczorajszym zda 
rzył aię wypadek; Wacław Gsmbor- 

. ski podczas przewagi wagonów,
przesuwając wagę uległ urwasiii duże­
go palca u lewe| ręki.

— Bilety kolejowe. Warszawska 
dyrekcja kolei państwowych podaje

-komunikat następujący:
.Z  powodu braku środków prze - 

wozowych dyrekcja nie jeat w możno 
ści uruchomić takiej licsby, pociągów, 

-Jaka byłaby niezbędna dla Wywiezienia 
z Warszawy wszystkich zgłaszających 
się podróża ch.

Pragnąć- w tych warunkach uprzy­
stępnić w granicach możności nabywa­
nie biletów przynajmniej osobom, któ­
re odbywają podróże dla celów psó- 

„stwowych i społecznych, dyrekcja za­
rządziła na dworcu wiedeńskim i na 
stacji miejskiej sprzedaż biletów oso­
bowych delegowanym ałużbowo prtez 
urzędy państwowe, władze komunalne, 
oraz przez instytucie społeczne i prze­
mysłowe, poza koleją.

Osoby te, chcąc otrzymać bilst na 
przejazd, z Warazawszy jednym z po­
ciągów, odchodzących z dworca wie- 
dsńskiego, powinny igiopić się w cią­
gu 3 ch godzin przed odejściem dane­
go pociągu do kaa biletowych, ozna­
czonych nrnr 4, 9 i 10 pó kupno bi­
letów. W tym celu w kasie okazać 
nżłeży zaświadczenie imienne, wydane 
odd cielnie na każdą osobę i na każdą 
dsUgacJę — dla urzędników inst ytucji 
rządowych, komunalnych, oraz społecz­
nych przez ich wiedzę bezpoś-edaią, 
dla przeestewtciali zaś przemyeła przez 
władze miaisterium przemysłu i handlu 
lub też przez Zarząd Tow. przemysł, 
w Warszawie.

Stanisław Gadomski
powrócił z niewoli bolszewickiej w Ro­
sji i znajduje się tymczasowo w M  ńsku 
L'tewskim. — Zewiadsm a o tam rodzi­
ców swoich, a ponieważ pobyt ich nie 
fest mu wiadomym, / uprasza p. Leona 
Gsda, byłego sekretarza Komisarza 
sądowego w Sosnowcu (ziemia Piotr­
kowska) i wogóla znajomych o łaska 
we powiadomienie rodziców gdyż Jest 
w krytycznem po’oteniu i potrzebuje 
pomocy. List Stanisława Gadomskiego 
jest do odebrania w Administracji 
.Kurjera Zagłębia” adres Gadomskie 
go — M  ósk Litewski — Towarzystwo 

Gimnastyczna .Sokół*.
Inne piama uprasza się o łaskawy 

przedruk niniejizego, 2460
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Kasy biletowa na stacji miejskiej 
/  (Nowo-Miodowa 3) wydawać będą 

tym ta  podróżnym  i po okazania takich 
aamycb zaświadczeń bilety na p rze jazd  
tylko na dzień naatępny na wszystkie 
pociągi, , odchodząca za wazyetkich 
dworców w W arszaw ie” ,

— M asow y w yw óz p ie rz a  do Proa 
odbywa aię nieuataonia. W Soanowcn 
aą cala aktedy. Pierza wywozi się, 
jak naa powiadomiono, aby z niego ro­
bić tkaniny. Należałoby tem a prze* 
clwdzialać za względu na naaza wisa- 
na debro.

— P o zd ro w ien ia  dla piąknych p a ­
nienek z Granicy, Niwki i Milowic za* 
aylają żołnierza 4 go pałka artylar|i 
polnej z U go dywizjonu i 6  baterji z 
nad rzeki Uborczyi A. Budniak, J . 
Bielaki. Fr. Pronobia, J .  Filek, Franci* 
azek Niedźwiedź.

— M iejscow a S traż  O chotn icza , 
za wazach miar potrzebna i n iezbędna
inatytucja, chcąc zasilić swoja fundusze 
urządza w tym celu specjalna . praad 
stawiania w nadcbodząoy wtorek dn. 
2 marca rb.

Zbytecznem jest zachęcania, gdyż 
każdy, rozumiejąc znaczenie i cel tej 

/ pożytecznej placówki przyczyni aię o- 
fiarnością swoją do zasilania funduszu 
straży.

— Z G im nazjom  im . K rólow ej J a ­
dw ig '. „Róża Stam bułu” , odegrana w 
dn 11 bm, na korzyść gimnazjum im. 
Królował Jadwigi dala wynik następu­
jący: C<yaty dochód za eprzadaży bile­
tów 1492 mk., ze sprzedaży programów 
268 mk., zamiast obecności w teatrze 
złożono 240 mk. Razem 2000 marek. 
Panu dyrektorowi Czarneckiemu, który 
tam  zaofiarował urządzenie przed­
stawienia na powyższy cel, pp. arty- 
atom i artystkom, oraz wszystkim, k tó­
rzy się przyczynili do zasilenia kasy, 
aklsda Zarząd Towarzystwa Szkół Śre­
dnich podziękowanie,

— N ieazcząśliw y  w y p ad ek . W dn, 
21 bm. okofo godz. 11 w iees.\na  stacji 
Ząbkowice spinacz wagonów Feliks 
Bobczyk przy cdpinkain wagonów ma­
newrującego pociągu dostał się pod k o ­
la wagonów, uwiązłazy na w tkalu p ra­
wą nogę. Kola wagonów przecięły go na 
pół, zabijając na miejscu. Zmarły osia 
rocił żc.nę i 3 dzieci. We wzmiance w 
num erze 26 .K u rje ra” o wypadku tym, 
Cjylnie podano nazwisko zabitego i sta­
n ą .

— U p raw ian ie  h a z a rd u  k a rc ia ­
nego  W tych dniach w porze n o c­
nej policja znów zaitała  w parku sia 
lackim, w tamtejszej restauracji liczne 
grono amatorów hazardownej gry w 
kart? . Pcśióo grających były osobisto­
ści bardzo poważne z tutejszego oby­
watelstwa. Ponieważ wypadek powyż 
szy nie jest pisrwszym, spisano odpo­
wiedni pro toku).

— Z a sam ow olna  opuszczenie
miejsca dozorcy przy ul, Kołłątaja 3 
tenże były dozorca pociągnięty został 
przez wład e policyjne do odpowie 
dzialncścT. Może ten przykład nauczy 
dozorców wychodzenia po ludzku z 
gospodarzami domów i będzie dowo­
dem, że dozorcy oie mogą robić tego, 
co im się podoba, ale to, co nakazuje 
przyjęty cbowiązsk,

— O gonki rez 8 a d n ik ie m  ty fu su
Dowiaduiemy się od zupełnie w iary­
godnych osób, że wracający do domu 
z .ogonków* indzie, wystający przed 
sklepami, przynoszą .w ory”, które są 
największym rozsadnikiem, jak wiado­
mo tyfusu. Fakt tea komentarzy nie 
potrzebuje, wymagając bezwzględnie 
wejrzenia w to odnośnych władz.

— K oncert p riw diiw ie świetny od 
będzię »>ę u nas w tych dniach. Cały Sos­
nowiec będrie podziwiał znakomitego 
artystę M«nne.

— T e a tr  H a n ry k a  C zarn eck ieg o  
daje dziś jedno przedstaw ienie w D ą­
browie p rzew -borcą i pełną humoru 
.D sm ę od M aksyma”.

Ju tro  .O rfeusz w piekle”, który u- 
świetnlać będzie benefis naszej prima* 
donny p. Lody Rogińskiej, na który, 
co zresztą było do przewidzenia, po­
została minimalna zaledwie ilość bl- 
letówv

W niedzielę popołudniu pełna uro­
ku .R ozw ódka”; wieczorem niezrów 
nana .D am a od M aksyma”.

Sprzedaż biletów odbywa się bez 
przerw y od od g, 10 rado do 6 w ie­
czorem w kantorze Rucińskiego.

Z Saturna.
W dniu 53 b. m„ w sali bibliotecz­

nej klubu urzędników T wa .S a tu rn ” , 
przy współudziały przedstawicieli 
wszystkich miejscowych instytuc|i ku l­
turalno oświatowych i zawodowych od ­
było aię zabranie w celu zorganizowa­
nia aa  Saturnie komitetu plebiscyto­
wego.

Z sbrenie  otworzył p, Bolesław J a n ­
kowski, którego następnie zaproszono 
na przewodniczącego; asesorem  był p. 
Piotr Pytel, a sekretarzem  p. Cezarjusz 
Timme. Po przeprow adzeniu szerokiej 
dyskus|i nad pilną potrzebą rozwinięcia 
energicznej działalności w różnych k ie ­
runkach na rzecz plebiscytu na Góro. 
Śląsku ukonstytuowano się w komitet, 
podporządkowywulący się do pewnego 
stopnia czeladzkiemu komitetowi plabi 
scytow enu, wyłonionemu z Rsdy Miej 
skiej. Następnie nakraślono plan d z ia ­
łania, podsielono komitat na dwie sek 
rjs: odccitow ą i dochodową i wybrano 
Zarząd Komitetu oraz przewodniczą 
cych sekcji. Do Zarządu wybrani ze­
stali: pp.; W ład. Kowalski, Piotr Pytel, 
Zygmunt Soszołowski, Bolesław J a n ­
kowski, Jad  Gąciarz, Zofja Karncyowa, 
Teresa Januszewiczowa i Władysław 
Rajski. Na przewodniczącego Sekcji 
odczytowej powołano przez aklamację 
p. J . Józefa Karneya, a na przewodni­
czącego sekcji dochodowej p. Józefa 
Pachlewskiego. Na koniec postanowio­
no porozumieć się z komitetem plebi 
scytowym w Czelsdzi w celu ustalenia 
wspólnej akcji.

Z fłędcina.

Z R a d y  M ie jsk ie j.
Posiedzenie Rady miejskiej odby­

ło się 26 lutego r. b< o godz, 6 wie 
c io rsm  w lokalu M agistratu z następu­
jącym porządkiem dzienayni: 1) odczy 
tsno protokół poprzedniego posiedze­
nia, 2) przeczytano bieżącą korespon­
dencję, 3) rozpatrzono list z Ministe- 
rjum spraw wewn, w sprawie utworze, 
nia sądu rozismezego z sosnowiecką 
elektrownia, 4) wniosek byłych człon­
ków Kom. Bud. Tramwai. 5) odpowiedź 
M agistratu '  na interpelację rad. Streu- 
smana i inrych radnych w sprawie wę­
glowej, 6) rozpatrzono protsat wice­
prezydenta Zaleskiego w sprawie zesił 
ku dla T-wa Dobroczyności i R. M. O , 
7) Uchwalono uzupełnienia budżetowe.

Listy do Redakcji.

Szanowny Panie Redaktora* 1 
Na skutek uwegi uczynionej w nr. 

sobotnim *Iikry” z dnia 21 lntego rb. 
że kasjer w Granicy sprzedaje bilety 
z zarobkiem dochodzącym do 75 oroc. 
oświadczam, że polemizować z I«krą 
nie myślę, jeżeli zaś zajdzie potrzeba 
udowodnię że za bilety pobierano na­
leżność bez zarobku.

W obec czego zechce p. Redaktcr 
Iskry napady w swej gazecie akierc- 
wać w innym kierunku, gdyż czynione 
do tej pory zarsuty kolejarzom o atm u-

giel słoniną itp. w każdym wypadku 
minęły się z prawdą.

Nlezsjłeżnie od tego, radziłbym Pa­
nu Redaktorowi Iskry porzucić swój 
ztw ód a przejść na tak Intratną po­
sadę jak kasjera biletowego w Granicy, 
gdzie będzie miał możność wniknąć w 
warunki miejscowej stacji a wtedy do- 
kładniaj obliczy procente.

Z poważaniem  
Bogusławski,

' O F I f l R Y

Z to fo ae  w  .K u r je rz e  Zagłębia**. 
N a żo łn ie rza .

Nr. 518. Z okazji zbliżającej się piątej ro ­
cznicy śm ierci ojca naszego, ś, p. Ludwika 
M aurego, złożyła R odzina Mautrów 3,000 mk.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 
Wydział Weterymrji Nr. 28542 IY-1116.

t m

Przepisy co do rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
Pun-kt 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 

komunalnych, przyczem  każda tusza mięsa ma być opatrzona odpo­
wiednim stemplem.

Punkt 3, Mięso w całych tuszach i ćw ierciach/ przewiezione 
z jednej miejscowości do drugiej, ostem plowane stosownie do Punktu 2. 
podlega powtórnym  oględzinom sanitarno-w eterynaryjnym .

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, podlegają karom, 
administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M. S. W., podaję .do wiado­
mości osób interesowanych:

1-o, do Sosnowca włączone są miejscowości: Modrzejów, K onstan­
tynów, Srodula, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwizdów i Sielce, wobec 
czego na te miejscowości rozciągają się przepisy o biciu bydła jedynie 
w rzeźni miejskiej w Sosnowcu;

2-o, w celu zw alczania potajemnego uboju oraz sprzedaży w So­
snowcu mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, temu, kto do­
niesie o zabiciu bydlęcia lub nierogacizny w domu u pp. rzeźników, płacę: 
.. od konia, bydlęcia lub w ieprzka . 200 mk.

od cielęcia  25 mk
w domu u pp sklepikarzy:

od konia, bydlęcia lub w ieprzka . 100 mk
u osób prywatnych:

od w ieprzka lub cielęcia . . 5 mk
Za donieś cnie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez p rzedsta­

wienia do pow! ornych oględzin (w myśl Punktu 3, przepisów ministerjal- 
nych), płacę:

od bydlęcia lub w ieprzka . , 50 mk.
od cielęcia .. . , , . 15 mk.

D ziorżewca rzeźni miejskiej w Sosnow cu

J Cwajgenhaft.

Zarząd gospody Czeladniczej
miasta Sosnowca

prosi panów murarzy o przybycie w dniu 29 lutego 1920 
roku do Gospody Mieszczańskiej, Wawel Nr. 3 p godzinie 

2-giej po południu dla omówienia spraw Organizacyjnych. 

2462 ZARZĄD.

mjujuA

K upię  z a ra z  K u rje ry  Z ag łęb ia
z dnia 26 lutego b. r. Nr. 49 A dm . K urjera 
Zagłębia. | ><83

M łoda in te lig e n tn a  o so b a
pragnie przyjąć posadę gospodyni domu, bony 
do dzieci albo w 1 sklepie, W iadom ość w 
K urjerze. 2481

O grodn ik  o b ezn an y
poszukuje posady p. B ędzin Czeladź ul. Kacza. 

_______________________________ 2443

E le k tro te c h n ik  m ec h a n ik
z dobrem i św iadectw am i obeznay ze wszystkie- 
ml maszynami przyjmie posadę  zaraz. W iado-. 
dom ość w redakcji. 2459

D n ii 23 b m
w ieczorem , zaginął p ies policyjny, m łody. Z na­
lazcę proszę o zw rot na ul. M ałachowskiego 26 
Za sow itą nagrodą. 2464

Zgubiono w e w to rek  po  po łudn iu
na ul. W arszaw skiej sto m arek. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zw rot do K urjera za n a ­
grodą. 2467

i- Z g inął p a szp o rt
J w ydany prsez b. w ładze n iem ieckie na  imię 

W ładysław a K ubackiego. >473

S p rzed am  b ib lfo tek ę
350 tom ów. W iadomość w Kurjerze. 2474

T k acze  p o trz e b n i z a raz
Zgłoszenia Sosnow iec — Sielce, S ielecka 43 
G ospodarz. >475

• 4- — ............. - i ■

Z gub iono  k a r tę  leg itym acy jną
w ydaną przez M agistrat m. Sosnow ca na imię 
Stanisław a M azurkiew icza. 2572

Ś lu sa rz  m aszynow y
z długoletnią p rak tyką  i znajom ością e lek tro ­
technik i i e lek trom onter zdolny na  p rąd  stały 
poszukiw ani od zaraz T -w o A kc. .R adocha*.

2466

O kazy jn ie  do  s p rz e d a n ia
2 pary  łóżek dębow ych now ych. Przyjmuję 
obatalunki w zakres sto larstw a w chodzące. 
Pogoń, ul. Majowa Nr. 3, Koperski.. 2466

S k ra d z io n o
psu blaszkę Nr. 75. k tó ry  z dniem  dzisiejszym 
zostaje uniew ażniony. 2468
v P o trz e b n a  zd o ln a  p o ń c zo sza rk a

do  maszyny ręcznej i uczenica. Chemiczna 1.
2439

W ydalen i ANTONI MAZURKIEWICZ Tleesais .K U RJERA  ZAGŁĘBIA” ml Dęblińska Nr. 1,


